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metallów przykrywając. Mieszanina ta iest 
biała, krucha i twarda; używa się w kun­
sztach pod nazwiskiem białego tombaku 
albo białey miedzi. 

Nikiel (Niccolum ). 

561. Metali zupełnie nakształt srebra 
biały', i równie iak to znak biały na ka­
mieniu probierskiem zostawuiacy; doskonale 
ciągły i na zimno nawet, ciągłość żelaza 
przechodzący; można go albowiem na naj­
cieńsze blaszki klepać i na bardzo cienkie 
droty ciągnąć. Nikiel równie iest,, iak że­
lazo, od magnesu pociągany, i sam się na 
równie doskonały magnes zamienić może; 
do stopićnia bardzo iist trudny i podług P-
Pichter manganezowi się równa w tey mić' 
rze. Podług tegoż Pisarza, niedokwas ni ' 
kłowy sam przez się bez dodatku ciał pal­
nych do stanu metallicznego powraca, i r ^ 
wnie iak złoto, platyna i srebro, w ogni11 

się przy wolnym przystępie powietrza ni«' 
odmienia, kiedy inni maią go za metali ł * ' 
two się na ogniu niedokwaszaiucy. CiC z ' 

• 
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kość gatunkowa niklu iest zzz g , lubo P, 
Richter naznacza ią w metalu stopionym 

8,279, w klepanym zaś z ż 8,G66. Przy­
czyna tak różnych opsań iest w nadzwy-
czaynćy trudności oswobodzenia niklu od 
J i i e t a l l ó w obcych zawsze mniey lub więcey 
z nim zmieszanych; dla czego niektórzy pi­
sarze mieć go nawet za osobny metali 
niechcieli. 

50-2. Podług Richtera czysty nikiel tra­
ci tylko w ogniu mocny swóy glanc, nie 
zamieniaiąc się byndymniey w niedokwas. 
Jnaczey, nikiel iaki dotąd w Lahoratpryach 

miewaliśmy, zamićnia się na ogniu w nie­
dokwas zielony; który podług Klaprotha ma 
0,55 kwasorodu w sobie. Taki sam niedo­
kwas odziela się za pomocą alkali z kwa­
sów. P. Buchotz twierdzi, iż prażąc zie­
lony niedokwas niklu wydobywa się gaz kwa-
Sorodny, a niedokwas zielony zamienia się 
W popielaty, który tym się leszcze od zie­
lonego różni i iż się w ammoniaku nie-
fozpuszcza, 

5G5. Nikiel gotowany z kwasem siar-
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czanym rozkłada go i zamienia sie w mas­
sę zielonawą. która się zupełnie w wodzie 
rozpuszcza, daiąc rozczyn zielony, a po wy­
parowaniu kryształy tegoż samego koloru 
Kryształy te, są dwa czworoboczne? ostro­
słupy zasadami złączone i wierzchołki ob­
cięte maiące. Fourcroy twierdzi, iż widziai 
tę sól w piękne, długie, czworoboczne gra­
niasto-słupy krystallizowaną. 

56 i . Kwas saletrowy łatwo rozpuszcza 
nikiel osobliwie za pomocą ciepła; rozczyi' 
ten iest koloru zielonego i daie po wypa­
rowaniu sześciany ukośnó podobnie za lar 
bo A ano, które z powietrza wilgoć przycią 
gaią i ndyprzód się rozpływaią, a polen' 
zwolna rozkładaią zupełnie. Ammoniak od-
dzi la z tego saletrami niedokwas zielony 
który, gdy się W większćy doda obfitości-
na nowo rozpuszcza, daiąc rozczyn pięk­
nego niebieskiego koloru. Rozczyn ten da­
ie po wyparowaniu piękne zielone kryszta­
ły, które są saletranem niklu ammoniakal 
nym. 

565. Kwas solny słabo działa na niki 1 
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i rozpuszcza go tydko za pomocą ciepła, lecz 
z niedokwasem iego bardzo się łatwo łą_ 
Czy, Rozczyn tćn zielony daie po wypa­
rowaniu nieforemne kryształy, które przy­
ciągną wilgoć z powietrza, i całkiem się 
w nieiu za czasem rozkładała. Kwas fosfo­
ryczny p ł y n n y bardzo słabo działa na sdm 
nikiel, Z niedokwasem zaś iego zdaie się 
formować śól bardzo się mało rozpuszczają­
cą. Kwas flusspatowy z trudnością nikiel 
rozpuszcza, a otrzymana solucyą daie iasno 
zielone kryształy. Kwas boraxowy łączy się 
z niedokwasem niklowym przez podwóyne 
powinowactwo, i daie sól nierozpuszczaią-
cą się w wodzie* 

566. Ogrzewaiąc kwas arszenikowy 
płynny z niklem, oddziela się arsenian ni-
kłowy w zielonawym, w wodzie sie bardzo 
mało rozpuszczającym, proszku. Podobny 
proszek otrzymuie się łćiąe do solucyi sa­
letrami niklowego iakikolwićk arsenian al­
kaliczny. Kwas moly bdenowy rozkłada ar­
senian niklowy, opadaiąc z niedokwasem 
l^go metallu w białym proszku. 

Gg 2 
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Nikiel łączy się łatwo z siarką i fosfo* 
rem, lubo tak siarczyk iako i fosforek n i ­
klowy dawnićy opisane, niemogą bydź mia-
ne za połączenia czystego niklu, który do­
tąd mało był znany. 

N i k o l a n (Niccolanum ). 

5G7. Richter zebrawszy niedokwas n i ­
klu doskonale oczyszczony i redukuiąc sam 
przez się w piecu porcellanowym, znaydo-
wał go statecznie rozrzucony w istocie twar-
dey i ciężkiey, ciemnego popielatego kolo­
ru, która niemiała weyrzenia metallicznego 
i nie była pociągana od magnesu. Utarł­
szy rnassę tę na proszek zmieszał z czwartą 
częścią węgla i trzymał w piecu porcellano­
wym przez godzin 18; poczćm znalazł na 
spodzie kulkę metallu o którym mowa. 

568. Metali ten był koloru stalowego 
wpadaiącego w różowy; w złamaniu miał 
ziarno cokolwiek przygmbszć; na zimno do­
syć się dobrze ciągnął pod młotem, lecz mo­
cno ogrzany za kilkokrotnem uderzeniem 
pękał; był przyciągany od magnesu lubo 



nie tak mocno iak żelazo i nikiel; od tego 
ostatni go łatwiey się topił. Ciężkość] ie­
go gatunkowa była po stopieniu = 8,55, 
po klepaniu — 8,60. 

56g. Nikolan rozpuszcza się przy po­
mocy ciepła w kwasie saletrowym, i dale­
ko łatwiey od niklu. Solucya ta nasycona 
ma kolor czarno zielony i zagęszcza się na­
kształt galarety. Wyparowana aź do su­
chości wydaie bardzo wiele dymów czer­
wonych, zostawuiąc niedokwas czarniawy. 
Niedokwas ten nalany kwasem solnym za­
mieniał go po części w nadkwas , rozpusz-
czaiac się w pozostałym kwasie i stanowiąc 
rozczyn ciemno-ziclony. Solan nikolanu 
wyparowany aź do suchości zamieniał się 
w massę czerwoniawą, która za przycią-
g-iienićin wilgoci z powietrza zieleniała i 
nadawała kolor zielony wodzie w której się 
rozpuszczała. 

570. Niedokwas nikolanu czarniawy nie 
rozpuszczał się ani w kwasie saletrowym 
ani w siarczanym aż za dodaniem wysko­
ku lub cukru. Siarczan ten wysuszony iest 
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także czerwoniawy, z wodą zaś bierze ko­

lor ciemno-zielony. 
Dodaiąc do rozczynów poprzedzających 

Węglanu potażu, pozostaie osad> niebieski, 
szaro-zielonawy lub brudny, który się w kwa­
sach z inocncm rozpuszcza burzeniem. Z po­
tażem czystym formuie się osad ciemny nie­
biesko • zb lonawy. Amnoniak rozpuszcza od­
dzielony z kwasów niedokwas, stanowiąc 
rozczyn .ciemno-czcrwpny. 

Te własności ztlaią się przekonywać 
dostatecznie, że nikolan różni się od kobal­
tu i u.klu, i że W terazniey-zym etanie wia­
domości naszych powinien bydź uważany 
za istotę o s o b n ą . 

X X X . 

Metalle doskonale ciągle i trudne do zamia­

ny w niedokwasy. 

S r e b r o . 

ó- i . Metali pięknego białego koloru, 
bez smaku i za; achu; bardzo ciągły, i zlo­
tu tylko i platynie w Iey mierze ustepuią-
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(ty; daie się albowiem klepać na najcieńsze 
blaszki, i wyciągać na droiy cienkość wło-
su ludzkiego przechodzące. Drot srebrny 
maiący 0,078 cala grubości, może ulrzymać 
ciężar 187,13 funtów. Srebro topi się za­
raz po rozżarzeniu do czerwoności, a gwał­
towny 111 ogniem gotuie się i w posta i pary 
uchodzi; przez powolne ostudzenie krystal-
lizuie się i forinuie czworoboczne dosyć du­
że piramidy. Ciężkość gatunkowa srebra 
iest = 10,174. 

(172. Srebro bynaymniey- się ni odmie­
nia w wodzie ani w powietrzu nawet przy 
pomocy ognia, i z tey przyczyny mano ie 
dawuiey za niomogące się niedokwaszać. 
Doświadczenia iednakże Junckera, Macciieraj 

i Darcet pokazały, że trzymając ie w moc­
nym ogniu przez czas długi, zamienia się 
na powierzchni w niedokwas i szkło oliw­
kowe. Podobna odmiana ma mieysce 'gdy 
się srebro wystawia na działanie ogniska 
mocnego zwierciadła palącego. Van M a -
riun nadto, przepuszezaiąc gwałtowną iskrę 
elektryczną przez cienki drot srebrny, w i -
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dział drót ten palący się biało-zielonawym 
płomieniem. 

Lecz ni .dokw isza się srebro dosyć ła­
two za pomocą kwasów, z których można 
przez niektóro zasady solić srebrny niedo­
kwas oddzi' lić. JJodaiąc np do solucyi sa-
lctranu srebrnego wody wapienney. oiidzie-
la się niedokwas ciemny, lono-brunatny, 
który podług Bergmanna ma 0,10 kwasoro­
du w sobie. Ten, zostawiony w świelle 
czernieie zup. łnie i iest na ów czas stanU 
metallicznego bardzo bhski. 

570. Kwas siarczany zimny nie działa 
bynay mniey na srebro; lecz gotuiąc go z tym 
melallein w proszku, rozkłada się i uformo­
wany niedokwas srebrny częścią w sobie 
rozpuszcza, częścią z nim w białym opada 
proszku. Siarczan ten srebrny bardzo się 
mało w wodzie rozpuszcza, i dla tego, za 
dodan ćm kwasu siarczanego lub siarczanów 
do iakieykolwiek solucyi srebra w proszku 
opad i . Rozpuszcza się iednakże w kwasie 
siarczanym słabym i po wyparowaniu daie 
białe, błyszczące kryształki, maiące postać 



cienkich pryzmatów. W świetle się rozkła­
da, w ogniu traci całkiem kwas siarczany 
i na czyste srebro się topi; r zkłada się 
przez wszystkie alkali i Węglany alkalicz­
ne, tudzież przez wszystkie sole, maiące 
kwas solny, fosforyczny lub ilusspatowy w so­
bie. Składa się z 17,4 części kwasu, i 82,6 
niedokwasu srebrnego. 

Podkwas siarczany, niedokwas tylko 
srebrny w sobie rozpuszcza. Podsiarczan 
ten iest w małych, białych i świetnych ziar­
nach; w wodzie się bardzo mało rcizpuszcza, 
a w ogniu i świetle rozkłada, 

574. Kwas sałtrowy dosyć łitwo i 
szybko sr bro rozpuszcza i pół niemal swe­
go ciężaru metallu w siebie przyymuie. 
Rozczyn ten iest zupełiie przezroczysty , 
biały i bardzo gryzący; części zwierzęce 
czarno farbuie i używa się dla tego nie­
kiedy do farbowania włosów ; wyparowany 
aż do błonki daie po ostudzeniu białe k.y-
ształy saletranu srebrnego, maiące postać 
świćtnych i cienkich blaszek. Saletran ten 
łatwo się w wodzie rozpuszcza; w powie-
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trzu żadney nie doznaie odmiany, lecz od 
światła czernieie i za czasem się zupełnie 
rozkłada. Na ogniu prędko się topi i wodę 
krystalliczną traci ; w tym stanie ostudzo -
ny, zsiada się w massę brunatną, w złama­
niu z drobnych igieł złożoną i znaiomy iest 
poił nazwiskiem kamienia piekielnego (lapis 
infernalis ). Na węglu rozżarzonym d to-
nuie i bionkę srebrną po sobie zostawia, 
w ogniu całkiem się psuie; rozkłada się przez 
fosfor i gaz wodo-rodny, dla czego papier 
lub materya iakakolwiek solucyą tą napusz­
czana i naciąg gazu wodo-rodnego wysta­
wiona, srebrną się okrywa powloką. P o ­
dobny skutek sprawuje i podkwas siarczany 
przez solucyą tey soli przepuszczony. Na 
kowadle detonuie saletran srebrny z fosfo­
rem , siarką i węglem. Miedź , żywe sre­
bro , żelazo, i niektóre inne mettalle od­
dzielała z jego solucyi srebro w stanie me­
talicznym. Żywe srebro samo się z oddzie­
lonym metallem łączy i stanowi amalgama 
krystallizuiące się w śród rozcieku , którą 
piękną krystallizacyą drzewem Dyanny na-
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zwano. Chcąc drzewo to prędko otrzymać, 
Cpbi się amulgaina z czterech części srebra 
i dwóch żywego srebra, rozpuszcza się w do-
stateczney ilości kwasu saletrowego i roz -
lewa s ę Si™ częściami wody. Do tak przy­
gotowanej' so uc\ i rzuca się g .1 cz a miękkie, 
go amalgamatu srebrnego , a wzmiankowana 
krystallizacya rozpoczyna się niemal w mo­
mencie. 

5-5. Wszystkie alkali i ziemie,oddzie­
laną z saletrauu srebrnego niedokwas biały, 
który natychmiast przechodzi w brunatny. 
Ammoniak bardzo mało tćgo niedokwasu 
oddziela , a w większćy dodany ilości roz­
puszcza go na nowo. P. Bertholet opisał 
nam szczególną kombinacyą niedokwasu sró-
brnćgo z ammoniakicm, którą dla własno­
ści mocnego wybuchania nazwał sróbrćm 

pioritnuiącćni. Chcąc otrzymać szczególną 
tę istotę , p.ecypiluie się salctraii srebra czy­
sty i zupełni' wolny od miedzi przez wo­
dę wapienną, a otrzymany osad brunatny 
rozpościera się ha bibule, która wciąga 
W siebie wodę i saletran wapienny. Poczem 
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nalewa się na ten osad cokolwiek iak na j ­
czystszego ammoniaku i zostawia się przez 
god/in dwanaście 5 po upłynieniu tego cza­
su } ieżci powierzchnia ammoniaku pokry­
ta iest błonka, metaliczną, dodaie się go ' 
więcey ażeby bł >nkę tę rozpuścić; zlewa 
się ammoniak, a zebrany na spodzie osad, 
rozkłada się potrosze na kawałeczkach b i ­
buły. Osad ten nawet wilgotny. wybucha 
za uderzeniem przez ciała twarde, wysu­
szony zaś wybucha częstokroć przez samo 
poruszenie naylźeysze. Jeżeli zlany z niego 
płyn ogrzewa się w retorcie , tedy burzy 
sią, daie gaz sale ro-rodny, a wśród nie­
go powst l i ą małe , świetne kryształki, któ­
ro za naylżćyszem dolknięciem wybuchaią. 
W tym przypadku ni dok was srebra ocze-
wiście ammoniak rozkłada: a łatwe i gwał­
towne wybuchnienia pokazuią f iak szybko 
takowy rozkład następuie.. 

Wszystkić węglany, siarczany, tudzież 
wszystkie sole' fosforyczne, flusspatowe, bo-
raxowe i wszystkić solany, rozkładaią so-
lucyą saletranu srebrnego. 
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5 7 6 . Kwas solny nigdy, nawet za po­
mocą ciepła , srebra nie rozpuszcza; lecz 
dodaiąc do solucyi saletranu srebrnćgo bądź 
kwas solny , bądź solan iakikolwiek alka­
liczny lub ziemny , opada natychmiast so­
lan srćbrny w gruzłach do twarogu podo­
bnych. Sól ta nic się prawie nie rozpuszcza; 
w wodzie, n a powietrzu przy wolnym przy­
stępie światła zwolna czernieie; na O g n i u 

bardzo miernem ciepłem się topi , i za ostu­
dzeniem stanowi massę w pół-przezroczy­
s t ą do rogu podobną , dla czego i ą srebrem 

rogowem ( l u n a cornea) nazywano. Tygle 
prędko w ogniu dziurawi , a z węglanem 
potażu na srćbro się topi , któro za ndy-
czystsze i naywolnićysze od wszelkiego 
przymieszania miedzi uważamy. Składa s i ę 
z 18 części kwasu i 82 niedokwasu srebrne­
g o ; rozpuszcza s i ę całkiem w ammoniaku, 
i p r z e z żaden s i ę k w a s nie rozkłada. M e ­
t a l l e niektóro , iako miedź , żelazo , o ł ó w , 

cyna, zynk, antymon, bizmut rozkładaią g o 
W ogniu, l e c z otrzymane tym sposobom srebro 
Z a w s z e iest z n i e m i cokolwiek z m i e s z a n e . 
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5 7 7 . Przepuszczaiąc gaz mdkwasu 
solnego przez wodę , w którćy zawieszony 
iest niedokwas srebrny, lub gotuiąc fosfo­
ran srebra z uadkwasem solnym , otrzymu-
iemy przesolan srebrny. Sól ta rozpuszcza 
się w dwóch częściach wody gorącćy, a za 
ostudzeniem zsiada się w małe nie prze­
zroczyste sześeio-grany ukośne; w wysko­
ku sią rozpuszcza; przez kwas solny roz­
kłada; na ogniu się topi, wydaie gaz kwa. 
sorodny i zamienia się w solan srebrny; 
zmiószana z połową siarki za mocnem ude­
rzeniem wybucha. 

5 7 8 . Kwas fosforyczny nie rozpuszcza 
srebra, lecz z niedokwasem iógo bardzo się 
łatwo łą/^zy. Dodaiąc do roztworu saletra­
nu srebrnego kwasu fosforycznego, fosfo­
ran srebrny w białym opada proszku. Pro­
szek ten nie roz mszczą się w wodzie, lecz 
rozpuszcza w kwasie fo-forycznym; w ogniu 
wydaie cokolwiek fosforu i w fosforek się 
sróbrny zamienia. 

Niedokwas srebrny dosyć chciwie kwas 
węglowy z powietrza przyciąga; otrzymu-
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iemyzaś węglan srebrny, rozkladaiąc solę 
tćgo metallu przez węglany alkaliczne lub 
ziemne. Węglan ten , zawsze w pos!aci 
białego proszku nie rozpuszcza się w wodzie, 
a w ogniu kwas węglowy opuszcza i na sre­
bro się topu Ani kwas flusspatowy, ani 
boraxowy srebra nie rozpuszczała, lecz do­
dane do iego saletranu daią osady w bia­
łym proszku , które się przez inne k\vasv 
rozkladaią. 

5 7 9 . Dodaiąc do saletranu srebra kwa­
su arszenikowego , opada arsenian srebrny 
W postaci brunatnego proszku. Scheele wy­
stawiwszy na mocny ogień kwas arszeniko­
wy ze srebrem, widział iź się sublimował 
arszenik , niedokwaszało srebro, i cała mas­
sa topiła ńa szkło przezroczyste. Woda na 
szkło takowe nalana, odbiera mu wolny 
kwas arszenikowy, a arsenian srebrny od-
d ziela się w postaci brunatnego proszku. 
Sól ta rozkłada się w gwałtownym ogniu i 
topi na srebro. 

580. Topiąc równe części szkła fosfo­
rycznego i sróbra z ósmą częścią węgla, 
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lub rzucaiąc na roztopione srebro kawałki 
fosforu, otrzymuiemy fosforek srebrny. Isto­
ta ta iest biała, w złamaniu z ziarn złożo­
na , krucha i dosyć miękka; na ogniu roz­
kłada się i fosfor zwolna opuszcza. 

Siarka dosyć łatwo się topi ze srebrem. 
Układaiąc w tyglu warstami blaszki srebrne 
z siarką i do czerwoności rozgrzewaiąc , 
dwie te istoty topią się razem i daią po 
ostudzeniu ciało czarne, kruchć iłalwo się 
kraiace. Siarczyk ten łatwiey się topi od 
srebra i niekiedy krystallizuie w cienkie 
igiełki, przez powolne prażćnie siarkę zu­
pełnie traci. Zndyduie się w naturze kry­
stalizowany w sześcio lub ośmio-ściany. 

581. Srebro łączy się we wszelkiey 
proporcyi z miedzią, która po »iększa iego 
twardość i dźwięk. Zna zna n Wet ilość. 
miedzi nie odmienia widocznie biał ści sre­
bra, a wszystkie ni mai monety i narzę­
dzia srebrne maią coko wiek miedzi przy 
sobie. Oczyszczamy srebro od miedzi przez 
rozpuszczenie tey mieszanina • kvvasie sa­
letrowym i oddzielenie srebra przez kwas 
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solny; l u b przez kupellacyą. Ostatnie to 
działanie odbywa się za pomocą ołowiu , i 
oswobadza srebro od wszystkich metallów, 
k t ó r o się w ogniu niedokwaszać mogą. Opie­
ra się zaś na tem postrzeżeniu , iż niedo­
kwas ołowiu i sam się łatwo na szkło lopi 
i topienie się wszystkich innych niedokwą­
sów ułatwia. Na ten koniec używ; ią się 
małe miseczki albo doniezki, zrobione z wy-\ 
palonych kości na proszek utartych, z wo­
dą zarobionych i w przyzwoitćy formie wy-
fciśnionych , które doniczki maią nazwisko 
hipełlów (cupellas). Doniczki takowe, i a ­
ko znacznie gębczaste, łatwo stopione szkło 
lnetalliczne w siebie wcingaią , nie .prze­
puszczając samego srebra. Maiący sie k u -
pellować metali, kładzie się na kupelb ob­
winięty we dwie lub trzy części o łowu; a 
samo działanie odbywa się w kaflu pieca 
próbierskiego ( Zob. Tab. I. fig. TV. ). Pieo 
ten tak iest urządzony, iż węgiel zewsząd 
kafel otacza nie mogąc wpadać do niego. 

Stopione na kupelli srćbro z ołowiem, 
daie mieszaninę płynną, w którey przez po-

H h ; 
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Łączone działanie ognia i powietrza ołów 
zwolna się niedokwasza, na szkło topi i 
wsięka w kupellę , dopóki nakoniec czyste­
go nie zostawi srebra. Ogień utrzymuie 
się taki , ażeby stopiona massa zawsze była 
czerwona, ażeby ołów nadto nie parował, 
lub nadto prędko w kupellę nie wsiąkał. 
Gdy działanie zbliża sią do końca , poka-
zuiąca się powierzchnia czystego srebra oka-
zuie sią z pewnym blaskiem, co bły śnienieni 

( corruscatio ) nazwano , i co sią ma za znak 
skończoney roboty. 

582. Srebro dosyć się trudno łączy z że­
lazem, a po stopieniu nawet z niem, rozdzic-
laią się dwa metalle na powrót, ieżeli się 
stopione przydłużey na ogniu trzymaią. 
W tym iednakże przypadku zatrzymuio że­
lazo blizko i0 część srebra, przez co wię-
kszey nabywa twardości. Mieszanina srebra 
i cyny twarda i bardzo trwała, dotąd ża­
dnego nie ma ujytku. Żywe srebro bar­
dzo się łatwo i we wszystkich proporeyasb 
ze srebrem łączy, stanowiąc amalgama bia--
le, miękkie i znacznie ciężkie, tak iż w s3~ 
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ntein żywem srebcze na dno opada. Robi 

sio takowe amalgama, bądź proszek srebrny 

z żywem srebrem trąc i mieszaiąc; bądź roz­

palone kawałki srebra do żywego srebra rzu-

caiąc. Używa sią do posrebrzania. Z z\ li­

kiem bardzo się srebro łatwo topi, miesza­

nina ta iest krucha i na nic dotąd niebyła 

Użyta. Z antymonem) stanowi metali k r u ­

chy; z bizmutem równie się łatwo topi iak 

z ołowiem, i może równie bydź przezeń k u -

pellowanc ; z arszenikiem daie mieszaniną 

żółlą i znacznie kruchą. 

Złoto. 

585. Metali koloru żółto-czerwoniawegn, 

bez smaku i zapachu ; z pomiędzy znaio-

mych melallów nayeiągleysay, daie się a l ­

bowiem bić na tak cienkie blaszki że ieden 

gran złota i4oo calów kwadratowych o k r y ­

wa. Spoienie złota bardzo iest znaczne, drót 

albowiem złoty grubości o, 078 cala, może 

Utrzymać ciężar x5o, 7 funtów. Do stopie* 

Uia dosyć mocnego wyciąga ognia, a bar­

dzo gwałtownego do ulotnienia i zamiany 

U h * 
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